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Zjazd polskiego zvlgzku służby państwowej.
Przed kilka dniami odbył się we Lwowie zjazd 

służby państwowej z całej Małopolski, przy bardzo 
wielkiej liczbie uczestników. Zjazd mi ił na cela

szereg ważnych kwestyi ■ ^pływających na bieżący 
program kościoła w powstałej do samoistnego życia 
Polsce. Zastanawiano się nad zaprowadzeniem je 
dnolltości pod względom świąt, postów i obrzędów. 
Zajmowano się uprawami seminaryów dnchownych,
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omówienie całego szeregn ważaych kwestyi zwią­
zanych z wurnnkami, jah e  wytworzyły się przy 
teraźniejszych stosunkach; równocześnie dołożono 
starania celem silnego zorganizowania 3ię. Podczas 
zjazdu odbyło się również nroczyste poświęcenie 
sztandaru związkowego.

Pierwszy okręt psiaki
Na Czarnem morza prnje wzburzone fi e od 

kilka tygodni polski okręt pasażerski, ktorego flaga
0 barwach polskich powiewa majestatycznie nad 
spienionemi falami morza, jako widomy znak, że 
Polska zmartwychwstała. Niedawno przewiózł ów 
statek 800 nchodźców połskicb z Rosyi, .zgroma­
dzonych w Sebastopoln, do Galaczu w Rumunii. 
Okręt otrzymał chrzest polski w Konstantynopola
1 przybrał nazwisko: „Polonia*. „Polonia* przed­
stawia się nader okazale, a urządzona jest woale 
najnowszych wymogów i posiada m :szyny pospie­
szne. Okręt obslngcją marynarze polscy, to też 
miło jest słnchać pasa:erom Polakom mowę polską 
i komendę dawaną przez oficerów Polaków zało­
dze statku. Podajemy illnstracyę „Polonii*, która 
po przywiezieniu nchodźców polskich stanęła na 
kotwicy w Gałaczn.

polepszeniem bytn organistów, sług kościelnych- 
duszpasterstwa wojskowego i nauki religii w szkoi 
łach, uposażenie dnchowieństwa, a w łącznośc. 
z tem prawem poboru za czynności dnchowne, 
Wreszcie rozważono sprawę hospicynm i kole -am 
polskiego w Rzymie. Podczas zjazdu przybyła de- 
pntacra ze Śląska, aby przedstawić swoje życzenia 
w 3tosnnkn do kościoła. Gdy depntacya ta wspo 
mnisia j kie znaczenie dla Śląska ma Częstochowa, 
oświadczył bisknp kujawsko kaliski, w którego dye- 
cezyi leży klasztor częstochowski, że chętnie od­
stąpi Śląskowi Częstochowę, gdy przyjdzie do utwc 
rżenia ra  Śląsku osobnej dyecezyl Z Peplina za 
powiedział się na zjazd do Gniezna tamtejszy bisknp 
sufragan w zastępstwie biskupa chełmińskiego, je- 
dn H e w ostatniej chwili niespodziewane prze 
szkody nie pozwoliły mu przyjechać. Nastrój zjazdn 
by? nadzwyczaj podniosły.

Zjazd t :skupćw w Gnieźnie.
W  ostatnicn dniach sierpnia odbył się w Gnie- 

zjazd bisknpów, który mitł na celn omówienie

Wpław przez Sekwanę.
W  sierpnin, bieżącego rokn, odbyła się wielka 

uroczystość pływacka w Paryża, podczas której 
urządzono „wyścig pierwszeństwa* w poprzek Pa­
ryża ua Sekwanie. Uczestnicy wyścigu mieli za za­
danie przepłynął Sekwanę w poprzek Paryża. Prze­
szkody były wielkie, gdyż nczestuicy wyścign mn- 
sieli płynąć po pod 30 mostami, koło ich filarów, 
o które rozbijają się fale rzeki, wytwarzając silne 
prądy. Do wyścign zgłosiło się kilknnastu zawodo­
wych, światowej sławy sportowców, między nimi 
także k ilia  kobiet, które postanowiły walczyć

0 palmę pierwszeństwa z mężczyznami. W yścig się 
cdai znakomicie, bo prawie wszyscy współzawodnicy 
przypłynęli do mety bez wypadkn. Zwycięscą był 
Billington, Anglik, który drogę pełną przeuzkid
1 nader niebezpieczną, przebył w 1 godzinie i 12 
minutach. Drngą była panna Znzanna W urtz, silnie 
zbudowan. i mająca sławę doskonałej pływaczki. 
Jestto pierwsza kGbieta, któri wyszła zwycię ko 
w tego rodzajn wyścigu. Tłnmy Paryżan zebrane 
na brzegach Sekwany, oklasknjąc i obsypując i  wia­
tami, w iirJj zwycięsców, tego niezwykłego wyścigu.

W ielkie zawody pływackie w Pfryżn świadczą 
o wstępowaniu na forrnm gwarnego i kipiącego 
życiem miasta dawnej swobody i ruchliwości, dawnej 
beztroski idącej w pan  z kiełkiem temperamentem.
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Stdra przepłynęła Sekwanę

Tempo przedwojennego stann rozpływa się jnż co­
raz szerzej, obejmując najrozmaitsze gałęzie, które 
wojna stłumił?.. To, co dotychczas tlało, albo za­
gasło, powoli odżywa.

Odpowiedzi Redaiccyi.
Csytelnikowi z Trakowa. Z  p ow od u  ciężkiej słabości 

autora by liśm y zm uszeni przerw ać druk jo w ie sc i ak 
kruki". O ile się dow iadu jem y, w  niedługim  już cza sje  
ma w ró c ić  d o  Krakowa jako rekonw alescen i, n iezaw odn ie  
ież za sp ok o i w ó w cza s  uzasadnioną c iek a w ość  P. T. C zy­
telników. P rosim y zaiem  o cierp liw ość.

Kandydaci ubiegający lię  o m.grodę, Wflaw iz iii  l i k w u f : Zwycieica Anylik, Btlling.


